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Jubileusz zasłużonego lek a rza : Uczestnicy obchodu jubileuszowego ku czci dyrektora zakładu kulparkowskiego, dra Władysława Kohlbergera. 1) dyrektor Władysław dr. Kohlberger, 
2) radca Wydz. kraj. dr. Biernadzikowski, 3) inspektor szpitala dr. Muller, 4) wice-inspektor dr. Lipski, 5) dr. Maliszewski, 6) dr. Torczyński, 7) dr. Woszczyński, 8) dr. Zagórski 

9) dr. Fox, 10) dr. Mańkowski, 11) dr. Stumpf, 12) asystentka dr. Tołłoczko, 13) asystentka dr. Neufeld, 14) dr. Mikulski, 15) dr. Rehan, 16) dr. Nelken.

Gimnazyalny k u rs  n a rc ia rsk i we Lwowie:
Grupa uczestników kursu,. wyruszających na wycieczką. Uczestnicy kursu przed schroniskiem Karp. Tow. Narciarzy.

(Fot. M. Machniewicz, Lwów).

domowego w pałacu weneckiego patryarchy. Naj­
młodsza zaś z sióstr Teresa otworzyła w Wenecyi 
sklepik z solą i tytoniem.

Kiedy Papież Pius X przeniósł się do Rzymu, 
trzy siostry jego, które razem z nim przebywały 
w Wenecyi, zamieszkały w sąsiedztwie Watykanu. 
Najstarsza z nich Róża zmarła obecnie.

Illustracya nasza przedstawia ostatnie zdjęcie fo­
tograficzne sióstr Papieża. W środku siedzi zmarła 
Róża.

Gimnazyalry kurs n rclarskl we Lwowie.
Towarzystwo Zabaw Ruchowych we Lwowie, 

mające za cel podniesienie poziomu fizycznego, a tem 
samem moralnego i umysłowego wśród młodzieży, 
przez wprowadzanie zabaw ruchowych, rozwija bie­
żącej zimy swą pożyteczną działalność przez sze­
rzenie zamiłowania do najpiękniejszego ze sportów

zimowych, narciarstwa. Mając na oku dodatnie strony 
tego sportu: korzystne jego oddziaływanie na orga­
nizm dzięki skoordynowaniu ruchów, rozwijających 
mięśnie i kościec całego ciała, sposobność przeby­
wania pod gołem niebem, zdała od mieszkań ludzkich, 
a więc oddychania czystem mroźnem powietrzem, 
możliwość zbliżenia się do przyrody, zetknięcia się 
z niedającymi się wprost opisać czarami królestwa 
zimy, z całą usilnością poczęło czynić zabiegi około 
urządzenia wzorowego kursu narciarskiego. Dzięki 
staraniom członka wydziału T. Z. R. radcy K. Lu­
fa. enieckiego wydelegowało Karp. Tow. Narciarzy 
p. L. Worosza jako instruktora kursu.

Kurs rozpoczęty 29 ub. m., zgromadził pokaźną 
gromadkę uczestników w liczbie 21 , wobec czego 
okazała się potrzeba pozyskania drugiego instruktora 
w osobie p. M. Muchniewicza. Przez 3 dni trwał 
kurs, obejmujący elementy szkoły alpejskiej i dopro­
wadził dzięki pilności i staraniom młodzieży do tak po-i

myślnego rezultatu, że instruktorzy kursu nie wahali 
się zabrać gromadkę młodych narciarzy na tury­
styczną wycieczkę w góry. Hojna subweucya Tow.
Zab. Ruch. usunęła najw żniejsze przeszkody (brak 
funduszów na odbycie wycieczki), i w dniu 31-go 
z. m. wycieczkowcy udali się pociągiem do Stawska, 
miejscowości karpackiej leżącej w cuanem otoczeniu 
gór, zaliczanych przez takich narciarzy, jak Rickmer- 
Kickmers i Werenskiold, do pierwszorzędnych tere- f 
nów narciarskich. W schronisku Karp. Tow. Narc. 
doznała młodzież gościnnego przyjęcia. Nazajutrz 
odbyła się wycieczka na Kiczerkę i Wysoki Wierch, 
na którego zboczach zaznajomili się chłopcy z taj­
nikami szkoły norweskiej, telemarkiem i cnristianią. 
Piękna pogoda przy temperaturze — 2 R, rozległe 
widoki na góry okryte śniegiem, przyczyniły się 
niemało do zwiększenia zachwytu młodzieży nad 
cudnem władztwem królowej-zimy.
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